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Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W'. O eckera

WI A D O M OŚCI KU D O W Ę ,
B e r l i n .  — Naj. Pau  raczy ł m ianow ać naczelnego prezesa p row incy j 

W estfa lii S ch ap e r. generalnym  pocztm istrzem  i p o w ie rzy ł m u zarząd de­
partam en tu  poczt.

B e r l i n ,  1 9 . L ipca. — N ajj. Pan  p rzy jm o w ał w czora n a  zamku k ró ­
lew skim  w  C h arlo ttenbu rgu  nadzw yczajnego  posła S tan ó w  Z jednoczonych 
W h e a to n a  i następcę jeg o  D onelsona, od p ierw szego  odebrał pismo o d w o łu . 
ją ce  g o , od drug iego  zaw ierzy te ln ia jące  jako  posła p rzy  dw orze berlińskim .

N aj. P an  raczy ł dać oznakę h o n o ro w ą  k an to ro w i i organis'cic T rog isch  
w  L eszn ie , obw odzie re jency jnym  poznańskim .

B e r l i n ,  dn. 1 9 . L ipca. —  S p rzy m ierzę  rossy jsko-francusk ie , o którem  
k ilkakro tn ie  w spom inały  dzienniki je s t  dla Niemiec niesłychanie ważnem.

zy i u tem u celow i uczyniono  ju z  jak ie  k rok i, i zbliża się czas podpisy  w a- 
w an ia , lub  w szystko  jeszcze w  oddaleniu stoi, m niejsza o to ,  tu  samo s ta ­
now isko  dw óch  tych  narodów  je s t  ogrom nego w p ły w u  na naszą ojczyznę. 
N arodow e i osobiste n ienaw iści, niech obecnie będą w ielkie, ja k  im się po ­
d o b a . n iech  n iezapow iadaj^  se rd ecz iio g o  p o ro z u m ie n ia , p rz ec ie ż  trudno  za- 
p rzeczyć, że p o d łu g  starej nauki po litycznej g raw itacy i dw óch z obopolnych 
in teressów , dw a te n a ro d y  zm uszone są  sobie podać ręce , jeżeli m ają za­
m iar znizyć znaczenie N iemiec w  społeczeństw ie narodów  i N iem cy, że się 
tak  w yrazim y  zacząć z dw óch stron  ogniem  parzyć. ta je m n e  um ow y z r 
1 8 2 8 .  m ożna sobie przypom nieć. G dyby  zaś przedsięw zięcie takow e nic- 
dało się jeszcze i te raz  w y k o n ać , to ty le  razy  będzie na n ow o  rozpoczy ­
n a n e , dopokąd  s ta ry  system  politycznej ró w n o w ag i, k tó ry  zaw sze jeszcze 
w  g łow ach  na ro d ó w  i w  g łow ach p o lity k ó w  poku tu je  nie straci całej sw ej 
w ziętości i p rak tycznego  znaczenia. Do tego p rzybyw a w iara w  te tak 
zw ane na tu ra lne  g ran ice , k tó ra  także jeszcze niew ygasła. D opokąd będzie 
chodziło  o to , aby  panow ać nad w iększą ilością mil kw adratow ych , n iep y td.  
ją c  się jakie one s ą , tak d ługo  będzie się u trzy m y w a ła  skłonność do p o lity ­
cznych zm ów  i ta jem nych uk ładów  na osiągnięcie pożądanego celu. N ie­
podobna zatem  je s t  abyśm y spokojn ie  i bez p rzygo tow an ia  oczekiwali w sze­
lakich w ypadków , jak ie  się ty lko  n adarzyć  m ogą. »U konstytujcic się , j e* 
źli niechcecie, aby  cudzoziem cy m ięszali Śię we w asze sp raw y  wewnętrzne* 
m ó w ił nam  dalćj jak  p rzed  piędziesięciu laty  jed en  m łody pełen  talentu di­
p lo m at, k tó ry  z w ysokiego dzisiajszego s tan o w isk a , zapew ne nam  niepo- 
w tórz^  tej m łodzieńczej i szczerej rady. T y lk o  na drodze codzień głębiej 
s,?gaJ9cej o ig au izacy i, m ogą N iem cy znaleść i ro zw in ąć  te  og rom ną siłę, 

to rej im p o trzeb a , aby  na w szelkie g rożące  zew n ą trz  niebezpieczeństw o 
m ogły  zupełn ie  spoko jn ie  spoglądać. Ku ro zw iązan iu  tego zagadnienia 
m uszą N iem cy tern bardziej w szystk ie  sw oje  siły  p o św ięcać , żc zagranica 
p raw ie  nigdzie niem ogą liczyć na szczerą  p rzy jaźń . N arody  w y jaśn ia ją  
sobie co dzień bardziej p o ję c ia , a w iększa część p rzychodzi ju ż  do czystego 
p rzek o n an ia , ze przez dziką siłę w ojen pom iędzy n arodam i, n iem ożna ju ż  
zys iwać. A toli nie w szędzie cyw ilizacya sięgnęła do tego w ysokiego sta­

l i w  n SZCZe WySt?t' U j- bie« W  za s ław ? p o lity cy , k tó rzy  bez nam y­
słu , dep ta liby  najśw ię tsze  uczucia narodow ości i p a try o ty zm u  byle  ty lko  po-
deprzyc  sw o je  p lany . W e  F ran cy i publiczne uczucie słuszności albo p rz y ­
najm niej zanu ow anie p o k o ju , z rob iło  w ostatn ich  czasach tak w ielki p o ­
s tę p , iż w idocznie n iesłuszna w o jn a , n ieby łaby  tam n igdy  przez ludzi rz e ­
te lnych  p o p ie ran ą , ale przecież w ielkie m assy dają  się jeszcze snadno zapa­

lać i rozogniać do p rzed s ięw z ięć , p rzez  k tó re  w łaśnie żadnej ko rzyści od ­
nieść niem ogą. W R ossy i 0 publicznej op in ii ani m ow y być nie może, a lud  
1 zie ty lko  za im pulsem , k tó ry  z g ó ry  o trzym uje . Dwóch tych  n a ro d ó w  
ostateczności w połączeniu w zięte  s tan o w iły b y  siłę n iesłychaną -  tam j a- 

- t Z'VC'e ,W P°H tyc e > k tó re  p rze jm u je  w szystk ie  w a rs tw y  n a ro d o w e , tu 
zas jem ność n iedająca się p rzen iknąć  w  rządzie, k tó ry  żadnego o p o ru  nie-

tS p d tk i .  — Redaktor odpow iedzialny: JV. Kamieński. ■

z w y k ł cierpieć p rz y  koncen tro w an iu  s ił sw oich. W śro d k u  zaś N iem cy  
z całą sw ą  niepew nością w  postanow ien iu . N ie masz w ątp liw o śc ią  et e z w ią ­
zek celny, jak  każdy człow iek sp raw ied liw ie  sądzący  p rzy zn ać jem ew o lo n y  
nadał Niemcom n iejaką jed n o sta jn o ść , aleć o rganizacyi w  całosc ani jeszcze  
niczaczęto. W ażn y  krok ku tem u ma stanow ić rozs trzygn ięc ie  nad P ru s k ą  
k o n s ty tu c ją ,  a P ru sy  jeże li ty lko  jak o  tako odpow iedzą  ogólnem u życzeniu 
będą m ogły  z pew nością  liczy ć , na sługę  i trw a łą  w dzięczność całych N ie­
miec. M ocarstw a zagran iczne , rozw aża jąc  rzecz g łębiej i bez up rzedzeń  
dzisiajszego stanow iska, m ogą na tern ty lko  za ro b ić ; bo naród  P ru sk i uspo­
k o jo n y  w  sw y ch  w ym agan iach , może być  lepszym  sąsiadem , aniżeli będący  
w  ruchach  i b iegający  za rękojm iam i p ra w  sw oich. R ossya  p o w innaby  bar­
dzie) dbać o p rzy m ierze  N iem iec, ja k  o p rzym ierze  z k tó rem kolw iek  innym  
narodem  R ossy , h is to ryczne  zagadnienie i p rzeznaczenie nie może być  
in n e . ty lko przesiąkać d uchow ą i m aterya lną  c y w iliz a c ją  eu ropejsk iego  za­
chodu , aby ją  rozszerzać dalej ku  w schodow i. A le to  się n ie ty lko  u ie -  
d z ie je , lecz k ładzione są  k u  tem u zapo ry , p rzez  herm etyczne zam ykanie sig 
i oddzielanie -  zam iast uprzejm ego  i p rzy jacielsk iego  pom nażania s to su n ­
ków  przez  żelazne koleje. R ossya  n igdy  niestała lepiej i n ieby ła  po tężn ie j­
szą  jak  w ow ej ch w ili, k iedy  ciągle odnaw iała  zw iązki z Niemcami i sw o ją  
d u ch o w ą  s traw ę  od N iemiec zaciągała. C zasy te w ró cą  z pew nością  P o ­
niew aż atoli w  rzeczach p o lity czn y ch , p rzeciąg  czasu zaw sze n iezm iern ie  
tru d n y  do oznaczen ia , a tym czasem  różne n ieko rzystne  zdarzenia p o w k ra -  
czać m ogą, „akoniec zaś stan  uprzedzenia  w zględem  europejsk ie j ró w n o ­
w ag. jeszcze niesą w yg ładzone z p am ięc i, p rze to  m am y za n a jw y ższa  p o ­
w inność o b yw ate lską  p o w tó rzy ć  o w ą  daw n ą  najw ażn ie jszą  rad ę  . u k o n -  
s t y  t u  u j c i e  s i ę !«

D ziennik re lig ijn y  E w a n g e l i s c h e  Z e i t b l a t t e r  donosi c iekaw y  re ­
lig ijn ie i p raw niczo  a rty k u ł. Jedno  z m ałżeństw  zaw arty ch  w  kościele 
> przez  duchow nego now o - katolickiego zaszło w k łó tn ię  i żona opuściła 
«nęza. M ąż udał się do sądu  i żąda ł sprow adzen ia  do siebie żony , p rzez  

ciw ^teim  Ulz^ ° 'y ^ *  T ym czasem  obrońca sąd o w y  żony  zap ro te s to w a ł p rze - 
nr/prl K i l l  w ,cr(^ c ’ źe p raw a  k ra jo w e n ieu zn a ją  m ałżeństw a zaw ieranego

wnie zatem ml‘1’ n0W° ' kat0,ickim * W 6Ó hs ° b rzędn  te« °  g n a n i a ;  pra- 
nałzenstw o nie is tn ia ło , obźałowana wcale się za żonę prawna

m euznaje , przez p rzy m u s do niego sp ro w ad zo n ą  być nie może. S ąd  roz 
pa trzy  w szy  się w stan ie  rzeczy  uzna ł rzeczyw iście  m ałżeństw o  za n i e -

l aZk l ! i ć c  h  d Zacl; ° dz7 vif . te raz  P e a n ie  czy li ci m ałżonkow ie  n o - 
" o -k a to lic c y , b ęd ą  mogl, w chodzie w  no w e zw iązk i m ałżeńsk ie , czy li

w ktorem kolw iek  innem  w y zn an iu  chrześciańskiem  ślub  p o z y sk a ją , lub  zo - 
s ną  od p raw ien i o d p o w ied z ią , że jakko lw iek  p raw o  n ieuzna je  ich m ałżeó- 
s. . . * Przec,ez oni je  sam i uw ażali za św ięte  i zaw sze uczynili w zględem  
siebie choc n iezobow iązanic  p ra w n e , to  m ora lne , w  sposób ja k i w ed ług  
ich p rzek o n an ia  b y ł na juroczystszym .

A k w i s g r a ń s k a  G a z e t a  z dnia 1 3 . L ipca donosi o za ta rg ach , k tó re  
zaszły  w K olonii dnia 71 . l . m. p rz y  okazyi o d p u s tu  pośw ięcen ia  kościo ła, 
pom iędzy  pionieram i załogi a m ieszczanam i; p o w ó d  cały  tego k ładzie ona 
na rzem ieśln ików  ale G a z e t a  k o l o ń s k a  o św iad cza , że choćby  ten  a r ty k u ł 
b y ł u rz ę d o w y  przecież zapew nić m o ż e , iż  p o w o d u  zaczepki w cale n iew y - 
k ry to . -  T o  ty lko  je s t pew n o , że p io n ie ro w ie  w  b ija tyce  u żyw ali sw y ch  
tasaków  fa szy n o w y ch , że policya n ie  b y ła  w  stan ie  rozpędzić  stro n  b ijących  
się i że dopiero  p rzyszło  w ojsko  i je n e ra ł-p o ru c z n ik  L u n d t p o ło ży ł tam ę 
dalszem u nieszczęściu. N iep raw da  także ja k  g łoszono  aby  jed en  z ran n y c h  
cy w iln y ch  miał życie zakończyć, ani to ,  iż pom iędzy w ojskiem  a m ieszcza­
nami szerzy  się nienaw iść, lecz w ypadek  ten b y ł w yp ływ em  chw ilow ej p o ry ­
w czości, jak  się to częstokroć zdarza.

I r y e r s k a  G a z e t a  donosi z Hamm pod  dniem 5 . L ip ca : że dw aj re­
ferendarze m iejscow ego sąd u  nadziem skiego popadli z te j p rz y c z y n y  w  śledź-
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tw o ,  i ż na miejscu publicznem rozw odzil i  się ateistycznie i mieli się naigra- 
•wać z n iektórych obrzęd ów  re l igu  clirześciauskiej. Ś ledz tw o  miało jednakże  
ty lk o  tyle w y k ry ć ,  że o bża łow an i w ychodząc  z racyonalnego stanowiska, 
różn ie  mówili o ró żn y ch  przedm iotach religijnych. A k ta  zosta ły  przesłane 
do ministra spraw ied liw ości a p rzed kilku dniami p rz y sz ed ł  nadspodz iew a­
nie rezo lu t w  tych  s ło w ach :  » Referendarze M. i E. w  skutek  akt nadesła­
n y ch  m aia  b y ć  od s łu żb y  w  wydziale sprawiedliw ości uw oln ionym i.

(podp.) U h d e n .K
Z  n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  na p o czą tk u  Lipca. — W e d łu g  wiarogo- 

d n y c h  dohiesień p rzy ję to  p ro jek ta  w  konferencyi dotyczącej p rzyszłośc i 
K ra k o w a ,  które n ienadw erężają  is tnienia tej rzeczypospo li te j , ale zapobie­
g a ją  w ypadkom  p o d o b n y m , jak ie  w y d a rz y ły  się w  czasach ostatnich. O ile 
w p ły w a ła  na to po li tyka  francuzka i angielska nie w iadomo. Zaręczają  p rzy -  
tem , że zgodzono się na t o ,  aby  jak  najspieszniej ukończono śledztwo 
względem ostatn ich  w y p a d k ó w  i nic w y m ierzano  k a ry  śmierci.

Z  W e s t f a l i i ,  d. 1 2 .  Lip.ca. — P o w szechn ą  tu  radość sp raw iła  w ia­
d om ość ,  iż kró l  ma zamiar w y dać  1 0  m ilionów n ow y ch  banknotów , przcz- 
co kró lewskie  banki o t r zy m a ły b y  polecenie do w spierania  przem ysłu .  Coz 
się tym czasem s ta ło ,  jak  do pom ożono  p rz e m y s ło w i?  D otąd  nic się nie 
s t a ło ,  a Bóg w ie ,  k iedy  się coś stanic. Co się ty czy  p r z e m y s łu , wcale 
przeciwnie sobie pos tąp ion o ,  gd yż  kró lew skie  banki nie chcą diskontowac, 
a  udzielone zaliczenia p rzez  w exle  ściągają. T a k  rzeczy teraz s to ją ,  a im 
więcej nad  niemi się zastanawiam y, tera bardziej zw ątp ien iu  się oddajemy- 
J a k a ż  je s t  p rzy czy n a  nie rozdaw ania  b an kn o tów ?  S ą d z im y ,  że niedostatek 
g o tó w k i w  kassach, gd y ż  ty lko i  tych  1 0  m ilionów  znajduje  się w  go­
tów ce  w  kassach. Jes teśm y bardzo b iednym i w  p ien iądze ,  daleko biedniej­
szym i aniżeli rozum iano. S tan  p rz e m y s ło w y  nie ma pieniędzy, ro ln icy  ich 
nie m ają ,  nasze dom y bankierskie nie są  p rzepełn ione n iem i,  a co się tyczy  
król.  banków , te zapew ne są w y p ró ż n io u e  z g o tó w k i ,  z p o w o d u  w y k u p ie ­
nia p a p ie ró w  skarbow ych . T e raz  p y tam y ,  gdzie się podzia ły  nasze p ienią­
d ze?  Na to odbieram y o d p o w ied ź ,  nie  masz go tow izny .  W y d a l i ś m y  je  
za obce to w ary ,  za k a w ę ,  cuk ie r ,  t r a n ,  b aw e łn ę ,  szyn y ,  p a row ozy ,  statki, 
a z zagranicy n igdy  n ipow rócą .  Część też zabrali w ychodźcy  do A m eryki ,  
a po  obliczeniu ty ch  g o to w y ch  pieniędzy, cóż się nam  zostało. T ak  dłużej 
pozostać  nie  m o ż e ,  a jed nak  co dzień cofamy się, p rzy jd z iem y  nakoniec do 
tego p o ło ż e n ia , że nam nic w  kassach nie pozostanie. Cóż czynić w ypada  ? 
N a jp rzó d  p o w in n iśm y  zagrodzić w y d aw an iu  p ien iędzy  zag ran icę ,  następnie  
i  to  niezwłocznie  p ożyczyć  kilkaset milionów' zag ran icą ,  jeżeli ich dostać
m o ż n a ,  a  w  k o ń c u  s t a r a ć  s i ę  o i c h  p o m n o ż e n i e  i u t r z y m a n i e  w  k r a j u .  D a -
w n o  ju ż  ro zp raw ian o  o zaprow adzen iu  now ej u s ta w y  i n ik t  nic  chcia ł w ie­
r z y ć  w  taką  po g ło sk ę ,  teraz z n o w u  upow szechn ia  się wieść tego rodza ju  
i  dla tego je s t  p raw d o p o d o b n ie jsz ą ,  bo bez u s ta w y  t ru d n o  sobie teraz p o ­
radzić. G łó w n y m  zadaniem będzie s tan ów  uchylić  n iedos ta tek ,  p rzez ob­
myślenie  ś ro d kó w , i p rzyzw o lić  na n o w y  p o d a te k ,  bo nam się zd a je ,  ze 
ze skarbem tak rzeczy s to ją ,  j a k ż e  skarbami d om ow em i,  k tóre  razem w zię­
t e ,  da ją  skarb  ogólny, a same cierpią niedostatek w  przychodach. Dla 
tego s tany  nasze pow unny posp ieszyć  z obmyśleniem tych  ś ro d k ó w  i z w ró ­
ceniem uw ag i na p rz e m y s ł ,  od k tórego  zawisła  pomyślność ro ln ic tw a ,  bo 
ty lko  zgóry  można dać bodziec p rz e m y s ło w i ,  bez niego nie je s t  wstanie  
ro z w in ąć  się w  na leży ty  sposób. M y  się cofamy, zkąd to p o c h o d z i , jasno  
w idz im y , należy prze to  do tychczasow ą drogę zaniechać i puścić się n o w y m  
zaw odem . Nasze p a ń s tw o  je s t  młode i n o w o ż y tn e , — co do u ow oży tnośc i  
należy, p ok azu ją  nasi sąs iedzi,  F ra n c y a  i Anglia, ró w n ie  i mała Belgia. Z a ­
daniem prze to  je s t  p rassy ,  w ejrzeć w  nasze położenie i w ys taw ić  je  takiem, 
jak iem  j e s t ,  ab yśm y  się z tego nie miłego położenia  uwolnil i .  ,

(A kw izgrańska gazeta.)

W I A D O M O Ś C I  Z A C I t A N I C Z N E .
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  1 8 .  Lipca. — R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a .  
G d y  z m ocy  N a jw y ższy ch  u ka zó w  dym iss ionow an i w o jskow i n iższych s to ­
p n i ,  ozdobieni znakami h onorow em i za w y s ług ę  lub odznaczenie s ię ,  mają 
u ż y w a ć  n iek tó ry ch  p rzy w ile jó w  p rzed  sąd am i,  ilekroć pociągnięci zostaną  
do odpowiedzialności za p rz e s tę p s tw a ,  po w y jśc iu  ze s łużby  popełnione, 
r ad a  ad m in is tracy jna ,  w  w y k o n a n iu  tychże  uk azów  i w  zastosow aniu  ich 
do p r a w  istniejących w  k ró les tw ie ,  na  p rzeds taw ien ie  kounuissyi rządow ej 
sp raw ied l iw o śc i , pos tanow iła  co nas tęp u je :  A rt.  1. D ym issyonow ani w o j ­
skow i n iższych  s to p n i ,  tak  s łużby  lądow ej jak  i m orsk ie j ,  ozdobieni zna­
kam i o rderu  w ojskow ego  i orderu  św . A n n y ,  medalami z napisem »za u ra ­
tow an ie  ginących# i »za g o r l iw o ść ,« ja k  niemniej tem blakiem , czyli felce- 
chem s reb rn y m , jeżeli po w yjśc iu  ze s łużby  w ojskow ej dopuszczą  się prze­
s t ę p s tw a ,  nie m ogą być za takotve skazy w an i na karę  cielesną, lecz zamiast 
n ie j ,  g dz ieby  j ą  p raw o  p rz e p i sy w a ło ,  ponosić będą sam aresz t ,  a to s to­
sow nie  do zasad ,  w  kodesie  p rzy ję ty ch .  Art. 2 . W  przyp adk ach  p rze :  
s tęps tw , na k tó re  p ra w o  oznacza k a ry  hań b iąc e ,  jakieiui są :  więzienie w a ­
r o w n e ,  więzienie ciężkie i zamknięcie w domu p o p raw y ,  lub też jeżeli dy- 
m issyonow auy  w o jsk o w y  niższego s topnia ,  ozdobiony  k tó ry m  z p o w y ż ­
szych  znaków  zaszczy tnych ,  ściągnie na siebie tę  karę  skutkiem samego p o ­

w ta rzan ia  p rz e s tęp s tw ,  w ów czas  obok k a ry  więzienia skazanym b yć  ma n a  
u tra tę  znaku  h onorow ego . A rt.  3 .  N a tychże  samych zasadach w olnym i 
rów nie  są od k a ry  cielesnej, w  p rzypadkach  mniejszych przew inień , ci d y ­
missyonow ani w o jsko w i n iższych s t o p n i , k tó rzy  pozyskali medale za od­
byte kampanie lub w y p r a w y  w o je n n e ,  i naszew ki,  czyli szew rony ,  na  rę ­
k a w a c h ,  za d ługole tn ią  służbę. Jeżeli jednak  dopuszczą się p rzes tępstw , 
zasługujących  na  kary ,  p od łu g  poprzedzającego a r ty k u łu  u tra tę  znaków  ho ­
n o ro w y c h  za sobą po c iąg a jąc e , av tym  razie skazyw ani b yć  mają  na u tra tę  
znak ów  i zarazem n a  ch łos tę ,  gdzie ta k o w ą  p ra w o  postanowiło . T o ż  samo 
się ma rozum ieć  i o podoficerach, chociażby ci żadnym znakiem ozdobieni 
nie byli.  A rt .  4 .  W y r o k i  skazujące na  u tra tę  ozdób o rd e ru  w ojskow ego i 
o rderu  św. A n n y ,  tudzież medali z napisem : » za  urato>vanie g in ą c y c h « i 
»za g o r l iw o ść ,« ja k  niemnjćj feicecha srebrnego , p o w in n y  być d ro gą  w ła ­
ś c iw ą ,  przez  u s taw ę  z ro k u  1 8 4 2  o W arszaw sk ich  departamentach rząd zą ­
cego senatu  w sk az an ą ,  p rzedstaw iane  pod  N ajw yższe  za tw ie rdzen ie ,  p rzed 
w ykonaniem  ; pozbaw ienie  zaś s topnia  podoficerskiego, sze w ro n ó w  i p r o ­
stych m ed a l i , zależeć będzie od decyzyi s ą d o w e j , i w y ro k i  w  tej mierze 
w ydane  ulegają  w y k o n a n iu ,  bez przedstaw ien ia  ich Najj. Panu. A rt.  5 .  
S p ra w y ,  w  k tó rych  w ypad n ie  skazanie na u tra tę  znaków' h o n o ro w y ch  lub 
stopnia podoficerskiego, m ają  b yć  sądzone w  l e j  instancy i przez sąd  k ry m i­
nalny , i w noszone  będą  d rogą  rew izy i  do sądu  apelacy jnego , a następnie 
do rządzącego  senatu, chociażby ani o są d z o n y ,  ani też p ro k u ra to r  się nie 
odwołał.  Art. 6 .  D ym issyonow ani w ojskow i niższych s to p n i ,  jeże liby  po 
ostatecznem odjęciu ozdób i s topn ia ,  ściągnęli na  siebie p o w tó rn ie  o dpow ie­
dzialność za p rzes tęps tw o , uwraźani w ów czas  być  w inn i t a k ,  ja k b y  ich n i ­
g d y  nie m ie l i , i nie m ogą  się o d w o ły w a ć ,  do p re rog a tyw , z poprzedniego 
posiadania tychże  ozdób i stopni służących.

F  r  a  n  c  y  a.
P a r y ż ,  1 4  Lipca. — S koro  się król dowiedzia ł o uieszczęśliwem w y ­

darzen iu  na kolei p ó łn o c n e j , w y s ła ł  niebawem sw ego ad ju tau ta  generała  
R u m ig u y  na miejsce w y p a d k u ,  dla przekonania  się o p ra w d z iw y m  stanie 
rzeczy. W  nocy  z 9 .  na 1 0 .  napisał kró l w łasnoręczny  list do posła bel­
gijskiego, księcia Ligne, aby  go uspokoić  o losie księżny i je j pięciu dzieci, 
k tó re  szczęśliwym przypadk iem  uszły  z n iebezp ieczeństw a , gdy  p o ja z d y  je j 
lubo w y p a d ły  z k o le i , za trzym ały  się jedn ak  na grobli i n iep rzew róc iły  się 
z niej w  przepaść.

W c z o r a ,  z pow-odu rocznicy  śmierci księcia O rleańskiego, b y ły  zam­
knięte tea tra  królewskie.  YVe wszystkich kościołach stolicy odpraw iano
inszo ż a lo l iue , a  w  k a p l i c y  g robow ej w  D rcu x  by  ta msza u roczys ta  żało­
b n a , n a  której znajdow ała  się rodzina  królewska.

Książe Decaze w rócił  dn. 1 1 .  z sw ej missy i w Danii do P aryża .
D zienniki p arysk ie  obejm ują  nas tępną  w iadom ość ,  k tóra  przynajm niej  

ma zasługę, iż s łuży  jako  p iękny  ciąg dalszy do wszystkich h is toryi giełdy 
i azioters twa. „ jakkolwiek wiadomość dzisiejsza zdaje się n iep raw dopodo­
bną  je s t  ona przecież p ra w d ą  is to tną ;  moglibyśmy podać daleko więcej 
szczegółów-, g d y b y  większe objaśnienia nie zaszkodziły d oprow adzen iu  do 
sku tku  przedsięwzięcia. P ew ien  znakom ity  inżynier,  k tóry  przed kilku laty 
został w y s łan y  na m iędzymorze P an am a , dla w ykonan ia  geologicznych ob- 
se rw acy i i zbadania kw esti i  przecięcia międzymorza kanałem , p rzy w ió z ł  
z tam tąd p ró b y  złotej ru d y ,  k tóre  baron  T h en a rd  uznał nader bogatemi. 
Inży n ie r  ten opowiedzia ł,  że to złoto zebrał w  piasku m iędzym orza  Panama. 
R zeka ow a tak obficie toczy ziarka p iasku  złotego, iż k ra jo w cy  za jm ujący  
się jego  zbieraniem zarab ia ją  po 5 0  fr. na d z i e ń , a piasek przez nich prze­
m y ty  po ich niedokładnej robocie jeszcze taką  samą ilość złota zachow uje  
ja k  z niego w y do by to .  Inży n ie r  ten starannie badał bieg rzeki aż do je j 
ź ród ła  i p rzekona ł s ię ,  iż rzeka ta przechodzi przez grom adę skał n iezmier­
n y c h ,  w śró d  k tó rych  p o w inn a  była przez m nóstw o w ieków  złożyć masę 
ziarn piasku złotego. W e d łu g  j eS° Wliczenia przeszło n ą  5 0 0 0  m ilionów 
f ranków  ma się zn a jdow ać  złota w  tych skałach. G dy  ten inżyn ie r  u w ia ­
domił o sw y ch  postrzeżeniach i w nioskach , spo tkał ty lko  n iew ie rny ch ;  
p rzez d ługi czas uw ażano  go za marzyciela. Jedn akże  dał objaśnienia tak 
jasne , i zdaje m u się tak pew nym  p om yślny  sku tek  tego przedsięwzięcia, że 
w ielu  finansis tów postanowiło  dać m u fundusze po trzebne dla korzystan ia  
z piasku tej rzeki. uformow ano kompanii akcionarjuszów  ale zebrało
się kilku kapita listów, którzy  postanow ili  narazić sw e  pieniądze. Pieniądze 
w rzucone  w to przedsięwzięcie zostaną  albo zupełnie  s t r a c o n e , albo p rz y ­
n iosą kapita łu  milion za sto nakładcom. Inżyn ie r  sam nie chce ualezeć do 
zysku  aż po wyciągnięciu za 3  miliardy fr- złota. W idz im y  w ięc ,  iż spo ­
dziew ają  się znaleść w Panama w szystkie  bogactwa P o tozu ,  w szy s tk o  złoto 
Paktolu. P rzygotow ania  do w ykonan ia  przedsięwzięcia  są ju ż  bardzo n a ­
p rzód  posunięte. B udu ją  statek do wyciągania  p ia sk u ,  k tó ry  ma służyć  
do roboty ,  a odjazd inżyniera  i robotn ików  nastąp i za t r zy  miesiące. P rze d ­
sięwzięcie to dla tego jed y n ie  nie je s t  znanem pub licznośc i , jakko lw iek  od 
la t kilku o niem mów ią, ponieważ nakładcy uw aża ją  sw e kap ita ły  jako  zby t 
za ry zyb ow ane  i nie chcą w ystaw ić  się na śmieszność okazując wielkie za­
ufanie w tein przedsięwzięciu.

P a r y ż ,  1 5 .  Lipca. _  Książe Aumale p rz y b y ł  1 1 .  Lipca na pokładzie 
parow ej k o rw e ty  »Titan« z B ony  do T o u lon u .  D ow iadujem y się ,  że obaj 
b rac ia ,  książę Joinville i książę Aumale znajdowali się razem w  T u n i s i e ,
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gdzie na  ich cześć w y p raw ian o  trzy d n io w e  uroczystości. F lo ta  ew o lucy jna  
p o d  dow ództw em  księcia Jo inv illc  o d p łynę ła  z T u n is  do T ripo lis  i spodzie­
w ano  się je j ,w  końcu  tego m iesiąca w  T u lon ie .

A kadem ia sztuk p ięknych  obrała w  miejsce zm arłego V a u d o y c r  na 
członka akadem ii Ł esuera  w iększością  ab so lu tną  g łosów .

Z V alenciennes p iszą  pod  dniem  1 0 . L ipca : » R obotnicy  w  S ain t \  aast 
les V alenciennes i A nzin ciągle św ięcą , a p rzy k ład  ten naśladują  po w szy ­
stk ich  kopalniach w ęgli w  p rzes trzen i od 7 — 8 godzin- VV S aint \  aast n a ­
w e t usiłow auo  zakłócić spokojność. Od 8 . t. ra. znajdują się podpi efekt, 
k ró lew sk i p ro k u ra to r  i sze f w o jsk o w y  w  zam ku A nzin. W ojsko  garn izo n u  
z V alenciennes p ilnu je  dzień i noc 2 5  — 3 0  kopalni węgla- 1 on iew az w o j­
ska te do strzeżen ia  ko p a ln i, w  k tó ry ch  pracuje 1 0 ,0 0 0  ludz i, nie w y ­
sta rcza ją , p rze to  podprefek t zażądał w ięcej w ojska. Na ioz  az w ładz  są ­
do w y ch  rozpoczęto  liczne a resz to w an ia , jedno  z nich z trudnośc ią  usku tecz­
niono . Ż andarm ów  napad ł lud z kamieniam i w  ręku , tak iż u m y k a jąc  przed 
ludem  ( 2 0 0 - 3 0 0  ro b o tn ik ó w ) zm uszeni byli dobyć pałaszy do o b rony . -  
N ieszczęście się żadne nie w y d a rz y ło , gdyż żandaim i tymczasem się cofnęli
ku bram om  m iasta , gdzie s ta ło  w ojsko .

W y p ad ek  n ieszczęśliw y na kolei żelaznej pod A rras  w yw ołał w alkę mię­
dzy  gazetam i trzym ająeem i s tronę  R o thsch ilda  i akcyonaryuszów  kolei żela­
znej p ó łn o cn e j, a K urierem  francuzkim  i N ationalem . National odpow iada 
na za rzu t czyn iony  m u p rzesady  w po d aw an iu  szczegółów  tego n ieszczęścia: 
»jeżeli p .R o th sch ild  czy tu je  N ationala pow in ien  się  b y ł przokonac. żeśmy ządah 
w y ra ź n ie , aby p rzy  oddaniu  ro b ó t dokonanych  to w arzy stw o  ściśle zbadać 
kazało tó r  now o założony , tak z pow odu  w łasnego in teresu  jakotez to w a­
rzy s tw o . T o w a rz y s tw o  dostatecznie przestrzeżonem  zostało  ze strony  prassy . 
Czyliż się to  z p ra w d ą  nic zgadza 7 żc inżyn ierow ie  w ysłan i do zbadania 
nie donieśli k ró tko  przed o tw orzeniem  kolei, że w w ielu miejscach groble u- 
p a d ły ?  G zyliż z innych  sp raw ozdań  u rzęd o w y ch  się nic okazało , iz szy n y  
żelazne za słabe są  dla ciężkich p a ro w o zó w ?  Z apew ne słyszało  tow arzystw o , 
co nam  opow iadali in ż y n ie ro w ie , że kolej żelazna jeszcze nie je s t skończona, 
że w szy stk o  na niej tym czasow o sklecono i że n iepodobna oddać to ru  do 
u ż y tk u  publiczności. S łu szn ie  p rze to  m ów i pub liczność , że naostatku kap i­
taliści dopiero  m yślą  o bezpieczeństw ie pasażerów , m ają  p raw o  dorozum ie- 
wrania s ię , że chciw ość speku lan tów  odnosi zw ycięstw o  nad najświętszenai 
p raw am i ludzkości, że o tw ie ra ją  kolej żelazną dla podniesienia akcy i, ze 
nakoniec podła  gra g iełdow a roznosi zniszczenie i o k ro p n o śc i, za k tóre od ­
pow iedzia lność srodze cięży na m onapo lis tach , k tó rym  pow ierzono  zaufanie 
i życie ty lu  zacnych  obyw ateli. C ourier fran ęa is , żali się n iezm iern ie , żc 
p rzez  3 0  — 4 0  godzin  ta jono  nieszczęście p rzed  publicznością. P ism o to 
żąda ja k  najściślejszego śledztw a p rzeciw  to w arzy s tw u  północnej kolei że­
laznej i aby  zakazano jazd y  na takiej k o le i, aż do czasu , w k tó rym  d y rek - 
cva z łoży  rękojm ią bezpieczeństw a dla podróżnych . Na to odpow iada ad- 
m in istracya kolei że laznej, iż od 1. K w ietn ia  ju ż  dośw iadczano tej kolei, 
a w ięc by ła  w tym czasow em  trzech miesięcznćm w zyw an iu . Iż rząd przez 
sw y ch  inżyn ierów  b u dow ał tę kolej że lazną , z w y ją tk iem  w ozów , które 
to w arzy s tw o  dostarczy ło  i że in żyn ie row ie  rządow i oddali kolej tę  to w arzy ­
s tw a  do używ an ia . A dm in istracya  obstaje p rzy  pierw szem  sw ćm  sp raw o ­
zdaniu i ty lko  14 osób śm ierć p o n io s ło , a 2 0  rannych zostało . Ze ra to w a ­
niem zajęli się sapery , h u z a ry  z A rras i m ogą dać św iadectwo ze sw ej s tro ­
ny , iż adm inistracya nie dopuszcza się k łam stw a. Nadto w y d o b y to  j u ź 
w szystk ie  w 'ozy z b ło ta i szczątk i ostatn iego w oza pakunkow ego i nie od ­
k ry to  p rzy tem  najm niejszego śladu pęknięcia ko ła  lub osi. P rzyczyna w ięc 
nieszczęścia do tąd  nie je s t jeszcze w y k ry tą . W y p ad ek  z dnia następne­
g o , to  je s t  9 . L ip ca , także je s t  p rzesadzony  w  gazetach. Postaw iono 
dźw ignie p rz y  kolei że lazne j, tym czasem  przechodził pociąg parow y 2 l a" 
ry ż a  i ud e rzy ł stop ień  od p rzedostatn iego  w oza o d ź w ig n ią , obalił ją  > 
a w  skutek  tego trzech  u za ró w  zostało  rannych . Inne nieszczęście się nic 
w y d a rzy ło  na te j kolei.

S p raw ozdan ie  in ży n ie ra  i in spek to ra  p ierw szego  oddziału  północnej ko­
lei żelaznej pana F rissa rd  okazuje , iż pociąg, k tó ry  uległ n ieszczęściu , skła­
dał się z dw óch p a ro w o zó w  i 2 8  w ozów  z 2 2 0  podróżnym i. Za obudw o- 
ina parow ozam i sz ły  dw a w o zy  p a k u n k o w e , d y liż a n s , sześć w ozów  z pa­
sażerami , cz te ry  pom osty  z dyliżansam i i pojazdem  generała  O u d in o t, szesc 
w ozów  2 p asażeram i, w óz z p ak u n k am i, sześć pom ostów  z pojazdami
1 dw a w ozy 2 pakunkam i. Dwa p a ro w o zy  z tenderem  w y p ad ły  wraz
2 p ierw szym  wozem p akunkow ym  ze szyn  że laznych , lecz w  prostym  
k ie runku . Połączenie dopiero  z d rug im  w ozem  pakunkow ym  zerw ało  się 
i ten  w pad ł z grobli w ysok ie j ila 7 m etrów  w  przepaść to rfias tą  napełnioną 
w odą na a  m etra. W  tym  sam ym  k ie runku  spad ły  cz te ry  w o zy  z osobami 
i pom ost z dyliżansem  z Lille i w ty m  dziale najw ięcej ludzi zginęło. Za 
dyliżansem  n as tęp o w ał pojazd jen e ra ła  O udinota  i pięć w ozów  osobow ych, 
a dw a pakunkow e , te także spad ły , a trzy  z nich złam ały się. Z pod ró ­
żnych  żaden się nie zab ił, ty lko  ponieśli ciężkie rany . Po jazd  m arszałka 
O udinot nic rozb ił s ig 5 ad ju tan t został ran n y , ale żyć może. R eszta p o ­
ciągów  pozostało  na szy ,,ach  że la zn y ch , a p od różn i ty lko  uderzen i zostali 
dosyć silnie, bez żadnego niebezpieczeństw a. W  ogóle spadło 1 3  w ozów  
częścią we w o d ę , częścią na stoczystość. Pociąg  odbyw ał tę  d rogę  z nad- 
zw yezajną szybkością na poziom ie pochy la jącym  się 0 , 0 0 5 4 .  G robla nic

u p a d ła , przecięcie to ru  także się n ie  odm ien iło , k o ło  żadne n ie  p ę k ło , nie­
szczęście p rze to  jed y n ie  p rzy p isać  na leży  zby tn iej szybkości ja zd y .

A n g l i a .
N a przedm ieściu T o w e r  H am lets w  L ondyn ie  obrano p u łk o w n ik a  F o x  

na depu tow anego  izby niższej , bez żadnej opozycy i.
N ajw iększe tru d n o śc i, jak ie  n o w y  gab ine t spo tka  w  rozw in ięc iu  sw ć j 

adm in istracy i, stanow ić będzie I r ła n d ja ; a o sta tn i lis t 0 ’Connella do zg rom a­
dzenia repealu  w- D ublinie w cale n ie nioże zm niejszyć obaw y  w igów  w  ty m  
względzie. Irlandczycy  spodziew ają się od  now ego gab inetu  zupełnej 
zm iany ich s ta n u , a m oże żaden gab inet angielski nie b y łb y  w  stanie tg  
zm ianę p rzep ro w ad z ić ; albow iem  O’Connell ty lko  p o d  ty m  w arunk iem  obie­
cuje sw ą  pom oc, g d y  gab inet w igow ski następnym  żądan iom  zadość u c z y n i: 
1) znieść n ierów ności w  rep rezcn tacy i Irlandii w  parlam encie ; 2 ) zapew nić 
ogólną sw obodę w y b o rc z ą : 3 )  zaprow adzić  lepsze p raw o  m un icy p a ln e ; 4 )  
znieść n ierów ność  obu  kościo łów  w  Irland ii; 5 )  zapew nić re lig ijn e  i n a u ­
kow e w ychow anie  dla każdej w ia ry , bez w p ły w u  d ru g ie j , a sp ra w ie d li­
w ość dla każdej z n ic h , w yższości dla ż a d n e j; 6 ) na łożyć  podatek  na  w ła ­
ścicieli g ru n to w y ch  irlandzkich  za granicam i k ra ju  ż y jąc y ch ; 7 )  u rząd z ić  
s tosunk i dz ie rżaw n e ; 8 ) zapew nić dzierżaw com  nadgrodg  za w ażniejsze u le ­
p szen ia ; 9 ) znieść p raw o  w ygnan ia  i 1 0 )  p raw o  z a s ta w u ; 1 1 )  zakazać za­
staw u  zboża na p u iu ; 1 2 )  zap row adzić  u rzęd y  po h rabstw ach  na m iejsce 
dzisiejszego sy stem atu  p rzysięg łych . T i m e s  zgadza się, że czas ju ź  nad ­
szed ł, w  k tó rym  Irłand ja  nic może być rząd zo n ą  w ed ług  dzisiejszego sy s te ­
m a tu , i żc po trzeba  rad y k a ln ą  zm ianę w  je j stan ie  zap ro w ad zić , lecz w ieleź 
to  p racy  potrzeba, b y  to  do sk u tk u  d o p ro w ad z ić : »Sir R o b e rt Peel, m ów i
T i m e s ,  w y rzek ł chociaż późno słow a w ielkiej p ra w d y , że Irłand ja  p o w in n a  
być rządzoną na rów n i z w y sp ą  b ra tn ią ; lecz cóż tu ta j do ro b o ty  p o z o ­
staje. B v  Irlaudję  tak  rządzić ja k  A nglię, po trzeba  j ą  do niej zrob ić  p o d o ­
bną. M usi ona stracić w iele z te g o , co j ą  dziś od nas oddala. F izyczny  
stan  je j ludu  m usi uledz zm ian ie , jeg o  m oralne uczucia m uszą się stać czy- 
stszerai, b rak  żyw ności ustać m usi. P rzec iw  p ierw szem u złem u dw a środk i 
posiadam y, now e p raw o  dzie rżaw ne  i p raw o  ubogich. Ż aden z ty ch  dw óch  
środków  sam  przez  się nie w y s ta rc z a : każdy  ma silnych  przeciw ników , 
a gdyby  dziś go  p rz e d s ta w io n o , ju t ro  n as tąp iłb y  zacięty  opór. T akże  lę­
kają  s ię , b y  jednego  i drug iego  nie n a d u ż y to , b y  niem i dobrze adm in istro ­
wano. P o trzeba  zatem najw iększej ostrożności w  zap row adzen iu  ty ch  śro d ­
ków , najw iększej uw agi w  w y borze  zdatnych  lu d z i, do w y pełn ien ia  p o ­
stanow ień.

N i e m e  y.
D r e z n o .  — P o tw ie rd za  się w iadom ość, że A u stry a  p rzes ta ła  się u p ie ­

rać o w ydan ie  pana T yssow sk iego  i ośw iadczy ła  się g o to w ą  do w y słan ia  
go do S tan ó w  Z jednoczonych. N asz rząd  b y ł z sam ego początku  dosyć  
g łuchym  na podszep ty  i napom inania ro s sy jsk ie , tym  w ięcej te raz  okaże 
zapew ne s ta ło śc i, a naw et i w  tym  p rz y p a d k u , g d y b y  chciał g roźbę  sw ą  
do sk u tk u  p rzy p ro w ad zić  i p rzenieść sw ego pełnom ocnika S c h ro te r , zaw ic- 
rzyteln ionego  także w W eim arze . G odue to postępow an ie  m in is te rs tw a  zasługu je  
na pow szechne po ch w ały  w  N i e m c z e c h ,  dow odzi b o w iem , iż p rz y  silnej 
w oli i zaufan iu  opinii pub licznej m ałe n aw et państw o  w stan ie  je s t op rzeć  
się i zachow ać sw ą  n iezaw isłość. gaz. poz. niem .

D r e z n o ,  d. 1 5 . L ipca. — N . P a n  w  ty c h  dniach  m a opuścić stolicę 
w celu udania się w  g ó ry  dalm ackie, gdzie ju ź  k ilkakro tn ie  p rz e b y w a ł, bo 
z b ieraniem  ro ś l in , k tó re  tam  obłicie ro s n ą , niezm iernie zaspokoi sw ą  cie­
kaw ość  botaniczną.

P rzed  kilku dniam i tu ta jsza  depu tacya  po licy jna  o trzym ała  ro z p o rz ą ­
dzenie d y rek y i obw odow ej tyczące się n ab ożeństw a  n i e m i e c k i c h  k a t o ­
l i k ó w ,  k tó re  je s t  z b y t w a ż n e , aby  o niem nie nadm ienić. P ow ied z ian o  
w  niem  nap rzó d  o postanow ien iu  m in is ters tw a sp raw  re lig ijn y c h ; żc in spek - 
cya kościelna o trzym ała  polecenie c z u w a n ia , ażeby na n abożeństw ie  n  i e- 
m i e c k i c h  k a t o l i k ó w  w  kościele dom u S ie r ó t ,  n iep ostępow ano  sob ie  
w nićzem przeciw  zasadom  jak ie  kośció ł p r o t e s t a n c k i  u w aża  zakonieczne 
do m ienia w czci i poszanow an iu  s łu żb y  B o że j, a  m ianow icie , żeby  n a  
s topn ie  o łtarza  i na am bonę nie w chodzili ludzie św ieccy, kazań nie m iew ali 
i żeby  do p osług i p rzy  nabożeństw ie  kościelni byli u żyw anym i. N astępnie 
oddano to do p rzestrzegan ia  dcputacy i i zostaw iono  je j zap row adzenie  w  k o ­
ściele d o z o ru , ja k  je j się najlepiej będzie zdaw ało . D eputacya p o licy jn a  
m iała o d p o w ied z ieć , że do w ypełn ian ia  sw ej s łu żb y  nie ma in n y ch  o rg a ­
nów  ja k  w achm istrzy  i sług p o lic y jn y c h , a d o zo ru  nad  kościo łem  niem iec­
kich k a to lików  nie może prow adzić  innego, ja k  nad  kościo łam i in n y ch  w y ­

znań.
M o n a c h i u m .  — Z pow odu  odkrycia  pom nika  w y staw io n eg o  na  p a ­

m iątkę  w ybudow anego  kanału  w ie lk ieg o , w y jm u jem y  n as tęp u jący  u stęp  
z m o w y  radzcy rejencyjnego H a r t  m a n n  a :  "D ośw iadczen ia  uczyn ione
w ostatn ich  dniach p rzek o n y w ają  nas o dostatecznej ilości w o d y  w  kanale  
L u d w ik a , k tó ra  z różnych  s tro n  w p ły w a  podczas suszy  n aw et p an u jące j, 
tak iż p rzerw y  na nim  nie dozna żegluga. W  pierw szym  ro k u  częściow ego 
używ an ia  tego kanału m iędzy  N orym berg iem  a Bambergiem p rzep ły n ę ło  n im  
od 9 . M aja do ostatniego G rudn ia  9 1 8 ,0 3 5  cen tnarów , a w  p rzec iągu  czasu 
od 1 8 . M arca do 1. G rudn ia  podn iosła  się ta ilość do 1 ,4 9 0 ,0 6 3  cen tnarów . 
P o  p rzerw an iu  g robel tego  k an a łu  żegluga u sta ła  n a  c h w ilę , a po ukończę-
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niu go i oddaniu w  całości na użytek publiczny przewieziono od 2 5 .  Sier­
pnia w  czterech miesiącach 1 ,3 1 6 ,1 3 6  centnarów. W  bieżącym roku roz­
poczęła się żegluga w  północnej części kanału dn. 18 .  Marca, w  południo­
wej części dn. 3 0 . t .m . ,  i przewieziono od tego czasu do ostatniego Czerwca 
r. b. 9 5 3 ,5 8 8 .  Razem przeto przepłynęło na kanale 5 , 2 8 7 ,6 3 6  centnarów 
tow arów  i rozmaitych przedmiotów. W  tych 5 |  mil. cent. znajdują się 
w  1 towary kolonialne i handlowe, 8 1 9 , 0 0 0  cent. drzewa, budulca lub na 
opał ,  9 8 0 , 0 0 0  cent. zboża. Z tego w ypadku wnosić można o przyszłych 
korzyściach, jakie np. powstaną ze zniżenia się cen od drzewa opałowego 
i podobnych przedmiotów. Przez dostarczenie ogromnych zapasów zboża, 
zapobieżono nawet zagrażającemu głodow i,  a przez przewóz drzewa, ka­
mieni i wapna rozpołożonych niedaleko kana łu , otworzyło się nowe źródło 
bogactwa narodowego.«

K a r l s r u h e ,  dn. 11 .  Lipca — Na posiedzeniu dziesiejszem drugićj 
izby deputowany K a p p  żaląc się na kreślenie przez cenzora artykułów 
w  gazecie sejmowej, zaczął się szeroko rozpościerać, lecz i prezydent i kom- 
missarz rządowy zwrócili jego uwagę, żeby swój w yw ód  zachował do 
dnia, w  którym wniosek deputowanego P e t r a  względem wolności druku 
roztrząsanym będzie. Ponieważ K a p p  niedał się tern zrazić i nawet W e l ­
k e r  popierać go zaczął, przeto prezydent oświadczył, że godność izby 
sponiewieraną będzie, jeżeli porządek dzienny pozwoli się ciągle łamać 
i przeszedł do wyznaczonego przedm iotu , to jest do w yboru deputowanego 
w  dwudziestym czwartym okręgu wybranego.

M a r b u r g ,  dn. 8. Lipca. — Gdy rewizya policyjna u professora H i 1 - 
d e b r a n d a  żadnego nie wydała owocu, pociągniono do śledztwa professora 
G i l d e m e i s t r a  z tej przyczyny, że w  muzeum, które on zaopatruje w  pi­
sma, znajdował się dziennik H e r o l d .  Zdaje s ię ,  że prosto o to chodzi, 
aby nasz uniw ersyte t,  coraz bardziej do upadku się zbliżał, jakoż pro- 
fessorowie, którzy się nigdy w  nic politycznego niewdawali, zaczynają te­
raz przemyśliwać, jakimby się sposobem z Marburga na zawsze wydostać.

W ł o c h y .
R z y m ,  7. Lipca. — Od wczora rozchodzi się wiadomość, że kardynał 

Gizzi, dotychczasowy legat we F orli ,  został mianowany sekretarzem stanu 
spraw  zewnętrznych, a kardynał Amat sekretarzem stanu spraw w ew nę­
trznych. Obadwaj mężowie jeszcze przed wstąpieniem papieża na tron, 
uważani byli przez całą publiczność nie tylko jako najzdolniejsi do podo­
bnych urzędowań, ale jeszcze za posiadających zaufanie zupełne całego kraju. 
Jeszcze w  bieżącym tygodniu spodziewają się ogłoszenia ich zamianowania.

Zm arły papież pozostaw ił skarbowi państwa papiezkiego 3 0  m ilionów  
talarów  długu w ię c ć j , aniżeli zastał.

S  z w e c y a.
K a n t o n  L u c e r n .  W edług  katolickiej gazety stanu wybito konduk­

tora pocztowego Sigrist w  Huttwilu. Lud ścigał go aż do gościńca w Hut- 
t w i l , gdzie go gryzącą wodą ob lano , która mu ubiór popaliła. Gazeta ta 
kończy temi słow y swój a r tykuł : w skutek tej napaści na Sigrista poczta 
z Lucern tylko dochodzić będzie do granicy kantonu Bern.

A m e r y k a .
F i l a d e l f i a ,  w  k o ń c u  C z e r w c a .  — Oczekują tu wypadków osta­

tecznych wojny m exykauskiej, która zapewne zakończy się zmianą zu­
pełną państwa tego. Parades zapewne upadnie w  skutek in tryg francuzko- 
angielskich. P ew ną jest rzeczą, że uległ on intrygom dyplomatycznym ze 
s trony Anglii, aby mexykańską rzeczpospolitę zamienić w monarchię pod 
opieką francuzkiego lub hiszpańskiego księcia, z widokiem wojny, która się 
miała rozpocząć między Stanami Zjednoczonemi a Anglią. W ojska  jego są 
teraz sparaliżowane, jego ’powaga wniwecz się obróciła. W ódz wojska 
nie utrzyma się nigdy na czele wojska pobitego, przeto można być pewnym, 
że Santa Anna wyląduje w Vera Cruz lub w Tampico i uda się w  tryumfie 
do stolicy. Nie znajdzie w drodze oporu ,  gdyż generał Taylor utorował 
tam drogę i wzniecił tęsknotę za pokojem. Rząd mexykariski nic ma pie­
niędzy w skarbie publicznym, a agielscy k redy to rzy ,  którzy dosyć wiel­
kie przynieśli ofiary, już  nie chcą się znać do dalszych pożyczek. — An­
glia potrzebuje pokoju i wszystkiego dołoży s ta ran ia , po ukończeniu zatar­
gów o O regon , aby dobre porozumienie wzmocnić z Unią. Będzie o tyle 
przeto niezawisłą od Francyi,  o ile żyć będzie w  pokoju ze Stanami. P o­
kój i dobre porozumienie się z Unią zakrywają jej ty ły  i zapewniają pano­
wanie morza, na przypadek wojny z Francyą lub Rossyą. Nie ulega źa-

D y w id en d a  z dochodów  B azaru  za rok  1845. 
w ynosi  5 Tal. 10 sgr. 11 fen. od  sta talarów.
Szanowni cz łonkow ie  spółki bazarow ej mogą 
odebrać” ją każdego czasu od Pana Griesingieru 
w  Bazarze.

P oznań ,  dnia 16. L ipca 1846.
D y r e k c y a  S p ó ł k i  B a z a r o w e j .

^  O d  St. Michała r. b. są mieszkania do  ^
^  w ynajęc ia  p rzy  ulicy W ro c ła w sk ie j  Nr. »
^  35. Bliższą w iadom ość udzieli właści- %
C  c*el domu. ^

dnej wątpliwości, iż Kalifornia dostanie się do Stanów Zjednoczonych. 
Now y Mexyk (Santa Fe) już  dawno sprzykrzył sobie panowanie mexykan- 
sk ie , a ponieważ mieszkańcy jego należą do najbogatszych obywateli kraju, 
rzeczą jest naturalną, iż wolą się poddać sprężystemu rządow i,  k tóry 
umie bronić życia i własności swoich obywateli. Nowi Mexykanie są w  po­
równaniu z resztą swych ziomków prawdziwą szlachtą hiszpańską, z p y ­
łem złotym w  swych sklepach, który  zamieniają za wygody życia, i chę­
tniej kupcom aniżeli gubernatorom mexykaiiskim go odda ją , których uw a­
żają za rozbójników opatrzonych we władzę kraju. Do Santa Fe idą teraz 
dwie w ypraw y, jedna złożona ze strzelców i dragonów Stanów Zjednoczo­
nych , druga z prywatnych ochotników z narzędziami rólniczerai, dla zaję­
cia tych żyznych krajów. Idą oni z żonami i dziećmi, trzodami, pługami 
i innemi do upraw y roli potrzebnemi narzędziami. — P o  przejściu gór 
rozdzielą się, dzieci, żony, starcy z gospodarskiemi narzędziami i trzodami 
pójdą pod zasłoną do Oregonu, uzbrojeni zaś osadnicy do Kalifornii. S tany 
Zjednoczone dają tylko tym osadnikom b r o ń . o wyży wieniu i mycie nie 
masz mowy. W  tyle armii postępują muły z towarami, gdyż osadnicy 
mają zamiar natychmiast rozpocząć handel ze zwyciężonymi i utrwalić 
chwiejący się dotąd handel w owych okolicach. Zapewne uda się i ten za­
miar , gdyż rząd racxykański zaledwie jest w stanie utrzymać się w stolicy, 
tern mniej może bronić prowincyi dalszych. Yucatan znajduje się na dro­
dze połączenia swych losów z losami Unii. Nowy kongress otworzył z nad 
zwyczajnym przepychem Miguel-Barbachono, teraźniejszy gubernator. P ierw­
szą czynnością było pytanie o niepodległość. Ponieważ uznano ją  za ko­
nieczną, wybrano trzy osoby jako tajemnych agentów z m issyądo pewnego 
państwa ościennego, via Unii, ła two pojąć ,  że via znaczy drogą się puścić 
do Stanów Zjednoczonych. Mexyk nie może się w  obecnem położeniu 
sprzeciwiać połączeniu się nowemu z Unią. W  Vera Cruz spodziewano się 
w każdej chwili uderzenia ze strony floty Stanów Zjednoczonych, ale w a­
rownia San Juan d’UIIoa znajduje się w  dąleko lepszym stanie, aniżeli 
w  czasie bombardowania przez Francuzów, wartoby przeto łożyć pieniądze
1 krew  na zdobycie tego miejsca, któreby zatrzymać można aż do ukończe­
nia wojny i dotrzymania w arunków  pokoju.

Vera Cruz jest chińskim Szusanem Mexykanow, Mexyk zaś krajem nie­
biańskim ze swemi skarbami, ale bez ludności swej leniwej. Dodaję tu nie­
które statystyczne podania, które są wyjęte z dzieła niedawno wydanego 
przez gen. Waddie Thompson, byłego ministra Stanów Zjednoczonych w Me- 
xyku. R z e c z p o sp o lita  Mexyk m a ro z le g ło śc i 1,650,000 m il k w a d ra to w y c h  
an g ie lsk ich . Przeliczenie w roku 1 8 4 2 .  okazuje ludność 7 ,0 1 5 ,5 0 9  głów,
która mogła do tego roku uróść od 8 do 9 milionów. W  tej liczbie za­
warte są 4 miliony Indyan, 1 milion białych i 6 0 0 0  m urzynów ; inne 
kasty mulaci, kolorowi, mestycy i t. d. liczą do 2 ,0 0 0 ,5 0 9  głów. Liczba 
gazet wynosi 4 4 ,  między temi 6 w departamencie Mexyku. W artość  to­
w arów  ręcznych wynosiła na rok 12 milionów dolarów. W y w ó z  drogich 
kruszców 2 0  milionów dolarów, wewóz za 12  milionów doi. Dług na­
rodow y wynosił 1 5 0  milionów dolarów, z których § do Anglików nale­
żały. Dochody państwa wynosiły 15  milionów. Kopalnie znajdują się 
w  ręku Anglików. Własność kościoła wynosiła 8 0  milionów, liczba za­
konników i duchownych 7 0 0 0 .  Armia w roku 1 8 4 0 .  składała się 3  bry ­
gad pieszej arty leryi,  z 1 brygady konnej, 5 podzielonych kompanii a r ty ­
leryjskich, z korpusu inżynierów , z batalionu saperów, 8 pułków pie­
choty liniowej, 6 pułków jazdy, w ogóle 4 0 ,0 0 0  żołnierzy. Znaczna ta 
armia ośmieliła Mexykanow w obec amerykańskiego wojska liczącego od 7 
do 8 0 0 0  żołnierza. Zapewne nic znano zachodnich strzelców, grabarzy 
szańców uzbrojonych i zaleśników. błota składała się z 3 parowych fregat,
2 brygów, 3 szonerów i 2 bootów. I loty tej jakby nie by ło ,  bo cała 
jest zastawiona u kredytorów ang'e*sk ich , którzyby nie chcieli, aby im za­
staw spalono. Liczba oficerów jest nadzwyczaj liczna, jest 14 generałów 
dywizyi i 2 3  generałów bryga£L  sami kandydaci na prezydentów rzeczypo- 
spolitej. W  Mexyku znajduje się 3 0 0 0  min. Niemal wszystkie znajdują 
się na północy, gdzie teraz Amerykanie się znajdują. Od czasu zdobycia 
Mexyku przez Ferdynanda Kortez wybito srebra w Mexyku 4 4 3  miliony 
dolarów. Rocznie dają jeszcze kopalnie te 2 4  miliony doi. Pytanie wiel­
kie, czyli Amerykanie przez posiadanie tych ogromnych skarbów zyskają, 
czyli w pływ  posiadania tych bogactw nie będzie działał zgubnie na luduość 
Stanów Zjednoczonych.

R zete lny  nabyw ca chciałby kup 'ó  )*,eś z b o ­
rem ,  najchętnie j blisko Nowo-marchijskiej gra. 
nicy, w cenie do 100,000 Tal.

Reflektujący na to posiedziciele dóbr  zechcą 
p rzy  oznaczeniu objętości pól oddać sw e a d re ­
sy  do Ś r o d y  pod  cyfrą H  poste restante.

P o z n a ń ,  dnia 20. Lipca 1846.

D o sprzedania jest klacz gniada 5  lat mająca,  
w P o z n a u i u p rzy  ry n k u  N ow ego miasta Nr. 10

N ow e w y b o rn e  sledze M atjes prze- 
daje po 1 sgr. J .  A p p c 1 ’ 

W iih eh n o w sk a  ulica po  s tr o n ie  poczty.

C J c n y  t » * • « « » « « Dnia 20 . Lipcu
«- nnesoc 18-16. r.
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P s z e n ic y  szefel . 2 15 7 2 20 —
Ż y ta  - dt. . 1 15 __

2 ~ i —
Jęczmienia dt 1 10 __ I i l 4 f 5
O w sa  . <Jt 1 3 1 l !  71 9
Tatarki d i 1 21 1 1 23 4
G ro ch u  . d t ............................... 2 •2 6 2 6 8
Ziemniaków dt. — 20 —  22  ’ 3
Siana c e ln a r  . — 17 6 —  22! 6
S łom y kopa 9 10 — 10' — !—
Masła garniec ■ ■ . • • 1 1 / 6 1 22 6


